Cena 3 kon. 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


s rt. m a aż 


sz 


[nteresowani 


-it do 12 w poludnie i ód 8 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
| kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą od | 


Poniedziałek, dnia 2 października 1911 roku. 


| 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- || 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. . 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto= 
| wą dolicza się 20 kop. miesięczni. 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 263. 


Gena syłoszań: l-sza stronu 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re- 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia 1f/, kop. za wyraz. 


ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k, za wiersz pełitowy ub jego maiejsea. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie hędzia. 
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w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrk, 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al, Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynsk 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzł i $=ku. 
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4. Zelwerowicza Dzis 


zao Jiomkowię 
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więcz 


xæ- 3-cie przedstawienie dla: prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódz 


EATR POLSK 
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Bilety po zniżcnych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano dO 8 WAE, 
trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatruod godz, 5 po poł, 


Sprzedaż w admi, sr «i 


w piątek już po cenach zwykłych. Administracja 


„A ZELWEROWICZA. ga 


Jutro 
wiecz, 


Krwawe Gody. 


Chluba naszego miasta. 


NA JSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wagty, 


czerwoność twarzy 
è wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aplekarza 
Jana Niwińskiego, 
dla uniknigcia naśladownictwa, każda pudełka 
zaopatrzona jest w plamhę, na której znaj- 
duja się Mo 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Warszawskie Ziemiańskie 
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telefon 27-70, : 
2646—2—1 


Dzisiejszy numer składa się 
z © iu kolumn. 
py E 
Kalendarzyk. 


Peaiedziałek, d, 2 października 1911. 
Dzió: Aniołów Stróżów, 
PE ze a -Kandyda, $ i 
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kiego”, aa 


pod dyrekcją == =" = W piątek, 6 października r.b. o godz, 8 m. 15 wiecz. daną będzie 
sztuka w 4-oh aktach, - przez Zygmunta Przybylskiego: > 


+” Antek Smutny i Jędrek Śmiech "Se 


Ea W 


sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku. 
a rz z n a S 


Elektrownia Łódzka Zokom hakatystów. 


Podaje do wiadomości, że w bieżącym sezonie mogą być wykonane tylko 
te przyłączenia, które zostaną zameldowane do dnia 1114 października i opłaco= 


ne nie później jak do dnia 17/30 tegoż miesiąca. W razie 


jednak nastąpienie 


mrozów wszelkie roboty ziemae zostaną zawieszone. Nowe przyłączenia do się- 
ci, zgłoszone po tym termimie, wykonane zostaną w sezonie wiosennym 1912 r. 


po ustąpieniu mrozów, 


WOP Z O Z e 


Waka o Górny aląsk 


Książe kardynał wrocławski Kopp 
wydał rozporządzenie, skierowane prze- 
ciwko czynnemu udziałowi księży w po: 
litycznej agitacji, Rozporządzenie to by- 
łoby zupełnie uzasadnione,gdyby nie pow- 
stała obawa, że skierowane ono będzie 
wyłącznie przeciw księżom polskim na 
Górnym Siąsku, a w ten sposób poza 
bawi lud niejednego wypróbowanęgo 
kierownika i doradcy, 

W ten sposób. komentuje to roz- 
porządzenie i „Kurjer: Sląski*, przypo- 
minając ironicznie, że, księża centrowi w 
bardzo licznych . miejscowościach mają 
sale paraijalne, na których odbywają się 
zebrania partyjno-centrowe, i na któryci 
nieraz ostre pada słowo przeciw pol- 
skim parafjanom, co niemało przyczy” 
nia się do wzrostu niezgody między pa” 
raljanami a duchowieństweni. 


„Mamy nadzieję — pisze „Dzien, 
Sląski* — że księża cenirowi do rozpo- 
rządzenia ks. kardynała się zastosują I 
więcej nie będą urządzali zebrań i pos 
siedzeń politycznych w lokalach parafja|- 
mych*. 

Druga część rozporządzenia gabia- 
nią księżom w paraijąch innych Księży 


r1191—3—1 


urządzać wiece polityczne i wygłaszać 
na tych wiecach przemówienia, o ile ci 
proboszczowie miejscowi ną to nie ze- 
zwalają. 

Rozporządzenie takie uniemożliwiło- 
by księżom=posłom zdawanie sprawozdań 
poselskich, i wiec wyborczy, na którym 
chciałby przemawiać  ksiądz-poseł, był- 
by zalezny od łaski i humoru miejsco= 
wego księdza proboszczą, w którego pa- 
raijj poiski komitęt wyborczy więc 
zwołał 

„Dziennik Sląski* energicznie dos 
maga się wyjaśnienia w tym względzie i 
motywuje swe żądanie w następujący 
sposób; | 

„Znając usposobienie księży pro- 

boszczów g centrowych  wzgłędem 
nas polaków, musielibyśmy dojść 
do wniosku, że takie , zrozumienie 
tego rozporządzenia umożliwiłoby 
naszym księżom wogóle posłowa= 
nie. Albowiem do, obowiązków 
każdego posła należy sprawozdanie 
z czynności parlamentarnej i porom 
zumiewanie się z wyborcami na ze- 
braniach, Ustawy państwowe dają 
ie prawe posiom, a nam nie chce 
się wierzyć, eby tak lojalny obywa- 
tei, jakim jest ks. kardynał Kopp, 
miaf poprostu odbierać te prawa 
księżoii=posłom, które daje i gwas 
rautuje im konstylucja”, 


W powiecie olsztyńskim. na Warmii, 
wydarzył się wypadek, komentowany ży« 
wo przez prasę niemiecką, ponieważ wy» 
kazuje on, że prawa wyjątkowe, zapee 
wniające biurokracji przewagę i stosos 
wane przeciw ludności polskiej, zwraca- 
ne są coraz częściej i przeciw ludhości 
niemieckiej. 

Gospodarz August Guckel, niemiec: 
katolik w Kainach kupił przed 5 laty na 
parceli 50 morgów. Pozwolenie na bu: 
dowę otrzyrnał tyłko ustnie, gdyż, jak 
oświadczył landrat, odnośna ustawa jęe 
szczę jest niejasną 


Guckęl. wybudował więc dom i wpro» 
wadził się do niego. Naraz otrzymuje 
wezwanie, aby wniósł do hypoteki zapis, 
mocą którego w rązie sprzedaży gotów 
jest ustąpić zawsze prawa pierwszeństwa 
jednej z wymienionych w akcie instytu- 
cji niemieckiej i to za cenę, którą ozna- 
czą pełnomocnicy stron obu, 

Ponieważ Guckel nie zgodził się na 
to, przeto miejscowa policja otrzymała 
od landrata list taki: 


„Kolonista August Guckel z Kais 
nów, „mimo kilkakrotnego , wzywania, 
wzbrania się udzielić pozwolenia nad za: 
pis hipoteczny, przelewający prawo ku- 
pna jego gruntu w IKainach nr. 31 na 
rzecz „Ostpr. Landgesellschaft m. b. H.“ 
w Królewcu. Otrzymujesz pan  nihiej- 
szem polecenie usunięcia ogniska z swe« 
go domu i doniesienia mi 0  spełnio- 
uym fakcie w przeciągu 8 dm. Termin 
tea zachować należy dokładnie. W ras 
zie potrzeby może pan wezwać pomocy: 
kompetentnych żandarmów !“ 

Guckel stracił zupełnie głowę, lećz; 


w końcu ustąpił przemocy i zgodził Się 
na znany zapis hipoteczny. 


* 
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NOWY KURIER ŁODZKI 


Ubiegłej niedzieli odbył się w 
źnańiu zjazd przedstawicieli stowarzy- 
szeń hakatystycznych, pod przewodni= 
*ctwem właściciela ziemskiego p. Bernu- 
tha. Reprezentowanych było 40 filji z 
50 głosami, W sprawozdaniu sekreta- 
rza Vossberga podniesiono, że „Ost- 
markenenverein* zaajduje się w kryty- 

nem położeniu z powodu ustąpienia 
naczelnego prezesa Weldowa I „luiezgo” 
dy* w obozię niemieckim. 

"W stosunku _ „Ostmarkenvereinu" 
do rządu państwowego nie zaszia ża- 
dna zmiana, tylko nie godzą się haka- 
łyści na zwlekanie z wywłaszczeniem, a 
również nie podoba im się chwiejn: ść 
dządu wobec polaków, R 


W dalszym ciągu dowiadujemy się, 
že hakatyści mają zaufanie do nowego 
naczelnego prezesa Schwarzkopffa i już 
‘go powiadomili, że „jaknajchętniej goto- 
wi mu służyć radą i pomocą*w Interesie 
niemieckiej sprawy. 

Zjazd uchwalił następującą rezolu- 

„Zebrani przedstawiciele 109 grup 
dmiejscowych, liczączch przeszło 12000 
członków. „Ostmarkenvereinu* wypo= 
(wiadają jak dotychczas tak i nadal głó- 
swnemu kierownictwu Towarzystwa swe 
najpełniejsze zaufanie, 4 wdzięcznością 
śuznając jego wielkie zasługi około spra- 
fwy niemieckiej. 


Zebrani odpierają jak najbardziej 
«stanowczo skierowane ostatnimi czasy 
(przeciwko kierownictwu Towarzystwa 
zaczepki, oraz usiłowania, zmierzające 
‘do szkodzenia Towarzystwu ta powa- 
dze“, 


Po- 


Wyniki rewizji. 


Według komunikatu urzędowego, 
rewizja biurowości archidjecezji rzymsko= 
katolickich; warszawskiej i mohylowskiej 
‘oraz djecezji: wileńskiej i lucko-żyto- 
mierskiej stwierdziła: 


Używanie w korespondencji urzędo- 
wej języka polskiego, uchylanie się od 
wykonywania rozporządzeń ministerjal- 
Jnych, działalność w kierunku zjednocze- 
nia spraw duchownych kościoła rzym= 
ś$ko-katolickiego z narodową sprawą 
polską, organizację tajnych szkół pol- 
skich, tworzenie polskich stowarzyszeń 
nacjonalistycznych, przymusową zamianę 
wśród ludności rosyjskiej wyznania 
rzymsko-katolickiego języka ojczystego 
na język polski, dążenie do zagarnięcia 
w ręce duchowieństwa rzymskoekatolic- 
kiego oświaty szkolnej, dążenie do ule- 
głości względeni kleru organizacji spo- 
„łeczno-politycznych, systematyczny na- 
cisk na wiernych drogą praktych du- 
chownych w celu osiągnięcia celów po- 
litycznych, przeciwdziałanie mieszanym 
ślubom prawosławnym z katolikami 
drogą gwałtu duchownego nad wstępu- 
gącymi w związki małżeńskie, nie ulega- 
nie prawu o małżeństwach, bezpośred- 
nie porozumiewanie się z kurją rzym- 
ską, bezpośrednie porozumiewanie Się 
z katolickiemi organizacjami zakonnemi 
za granicą, stosunki z organizacjami za- 
fkonnemi jezuickiemi, w celu rozpow- 
'szechnienia ich dzialalności w Państwie 
Rosyjskiem, urządzanie tajnych zakonów 
pod pozorem warsztatów, tworzenie taj- 
inych. organizacji szkolnych, ., zarządza: 
inych zagranicą, nieprawidłowę prowa- 
dzenie ksiąg metrykalnych, samowolne 
poprawianie metryk, systematyczne wy- 
raczanie przeciwko przepisom stemplo+ 
wym ze szkodą Skarbu, meprawidłowe 
rowauzćnie książ pieniężnych, wsirzy- 
inywailie pensji uucliownym I samowoli. 
ne Opoudlkowalie patalian, z czego do- 
Ychóa zacwyczaj mgdzie nie jesi zapisy” 
wany. 
-AŻ tyle zarzutów stawia komunikat 
„arzędowy duchowieństwu rzymsko-kato- 
lickiemu w wymienionych djecezjach. 
Przypuszczać należy, iż duchowieństwo 
ie pozostawi tych zarzutów béz odpo- 
więdzi. 


Biuro obrony. ziemi, 


Niepomyślny rok dla ziemian poz- 
mańskich powiększa obawę, iż znów 
iimaczna. liczba mórg przejdzie w ręce 
(kolonizacji. Statystyka wykazuje to do- 
tbitnie i jasno, iż podaż ziemi polskiej 
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wzrosła w latach 
Wobec faktu, iż 
„nóż na gardle”, 


kięsk gospodarczych. 
wielu rolników ma 
okazuje się polrzeba 
świadomej, , celowej,  zoryańizowanej 
akcji. A jeżeli jej zezultatem będzie u- 
ratowanie choć kilka wiosek, lub kilku- 
nastu zagród chłopskich, nateaczas war- 
to myśleć, działać i pracować. 

W tej myśli „Dziennik Poznański* 
podai projęki zorganizowania „Biura 
obrony ziemi”: 

„„Przedewszystkiem należy stwo: 

rzyć biuro informacyjne, gdzie każdy 

może zasięgnąć pewnej iniormacii 
co do agenta, a przedewszystkiem 

i reflektanta na kupno. Grono tych 

osób wzrosło, dziś melylko ludzie 

powszechnie znani kupują majątki, 
ale osoby, o których nie łatwo zasięm 
gnąć informacji, zwłaszcza jeżeli po- 
chodzą z Prus lub Sląska, Gdy 
będziemy mieli biuro informacyjne, 
które udzieli Ścisłej charakterystyki 
kupującego, tem samem uniemożli- 
wi się oszukaństwo osób podsiinię- 
tych. Prasa nieraz wymienia naz- 
wiska agentów  zajrnujących się 
kupnem ziemi dla komisji, ale pu= 
bliczność powoli je zapomina: by- 
toby 'zeczą biura informacyjnego, 
aby i w tej mierze udzielało Spo» 
łeczeństwu wiadomości potrzebnych. 
Organizacja proponowanego biura 
oddać może przytem jeszcze jedną 
ważlią przysługę, może inieresunio= 
wi wskazać kupców polaków, oraz 
nakłómć instytucje parcelacyjne do 
zawiązania Stosownych pertraklacji, 


„W tych wypadkach i taka akcja 

_ ratunkowa biura, wynikająca z otrzyma- 

nych informacji, byłaby zbawienne, w 

każdym razie daleko skuteczniejsza, niż 

ogólnikowu wiadomości prasy o. zagro» 
żonym majątku lub folwarku“. 


Wolność amerykańska, 


Znany literat angielski G. Welss' o- 
pisuje między innemi w swej książce 
„Przyszłość Ameryki* okropne stosunki, 
panujące w sercach robotniczych, a 
przedewszystkiem wśród pracujących 
dzięci. 


Autor książki nazywa 
i najbrzydszą częścią 
sady gmach 
bytu, 

l słusznie, W tym najbogatszym 
dziś kraju pracuje 1,700,000 dzieci por 
niżej lat 15 w polach, fabrykach, kopat- 
niach, warstatąch, 80 tys. dzieci, prze» 
ważnie małych dziewczątek, pracuje w 
przędzalniach, W południowych Sta- 
nach pracuje obecnie 6 razz więcej dzie- 
ci, niż przed:20 laty i co rok armia 
dziecięcych robotników się wzmaga. 

Najwięcej dzieci do pracy dostarczą- 
je włosi, IKomisarjat wychodźczy w 
Elis Island wykazuję, że włosi prze- 


je najsłabszą 
wspaniałej fa- 
amerykańskiego dobro- 


mycają pod rozmaltetni pozorami dzieci 
do Ameryki, tak, że para małżeńską 
wiezie częsta ośmioro swoich dzieci i 


rozmaite kuzynki, wnuczki, dzieci 
jaciół itp. 


Małe dzieci nawet 5 — 6 lat zam 
ledwo liczące, stają od rana do 10 — 
lż=godzinnej pracy, a przyszedłszy wie- 
czorem do domu, rzucają na glebie po- 
ściel Śmiertelnie znużone, nie chcąc na- 
wet posiłku, 

Inne partje dzieci pracują w nocy 
wśród szalonego huku machin i Śwista 
wrzęcion, oddychając powietrzem, przes 
siąkniętem pyłem i kurzem, 6-ietnie 
dzieci pracują po 12 godzinadziennie w 
przędzalniach, a 10— 1} godzin w 
kopalniach węgla, gdzie czyszczą węgiel. 
Mnóstwo dzieci ginie lub wpada w ka- 
leciwo, głównie przy obsługiwaniu ma 
szyn, imue przed 20 rokiem źycia wpa: 
dają w astmę i suchoty. 

U miijosiera Bordena pracuje mnó - 
stwo małych cnłopców, którzy pakują 
sukno do chemicznego ługu. Wygiądają 
okropnie, ciała wychudzoiie | zidszczo- 
ne, aż litość bierze patrzeć na nie, 


przy- 


Podobne obrazy išcie z Dantejskie- 
go piekła przesuwają się przed oczyma 
widza w każdej niemal fabryce, fak np. 
w rzęeżhi w Chicago czyszczą dzieci ubi- 
kację i mięso, brodząc po kostki w smrod- 
liwej kałuży nieczystości i krwi bydiąt. 
Dopiero w ostatnich czasach wydano u- 
stawę, aby w rzeźni nie zatrudniano dzie» 
ci niżej lat 16, 

Okropne te stosunki 


są wynikiem 


nie okiełznanej wolności i wyzysku, 


wą i nadzorem państwowym, 


nym rządom każdego stanu z osobna, 


go i przekupstwem unikają wszelkiej kone 


troli, 

To. wezesne 
pracy ma jeszcza 
te nie chodzą do 
wieku dojrzałego, 


w czasie 


na tych, którzy dają pieniądze, Dzieci 
tanie, wyrósłszy, stają się materjałem fi» 
zycznie « moralnie niemai straconym dta 
społeczeństwu, nė mówiąc juź o tem, że 
prawie z reguły mie nadają się do stuźby 
wojskowej, 


Dlatego przyszłość Ameryki nie 
przedstawia się tak różowo, ieżeli sto- 
sunki te nie ulegną zmianie. Tych kilka 
przykładów wystarczy, aby wyrobić sú: 
bie wyobrażenie o tem piekle dzięcięcem 
w Ameryce, 


Franciszek Kostrzewski, 


W sobote zuiarł w Warszawie Frans 
ciszęk Kostrzewski w 85 roku życia. 

Nazwisko Kostrzewskiego dobrze 
było znane nie tylko nam, ale ojcom i 
dziadom naszym: bumorystą ż krwi i 
kości, bumorysia z łaski Bożej — król 
humorystów i karykalurzystów. 


Warszawiak rodem, lata mlode sbę- 
dził na wsi, w krakowskiem, i w dłu- 
gich wędrówkach wśród chat włościań- 
skich poznał dobrze lud nasz, To zdes 
cydowało o jego przyszłości. Bo, gdy 
później ujął pędzei w rękę i nauczywszy 
się od Kokularza, tładziewicza i innych, 
władać nim umiejętnie, stał się mala- 
rzem na wskroś chłopskim, 

Któż nie zna lego „Jarmarku w 
miasteczku* lub „Odpustu ha wsi* — 
obrazów tak szczerych, tak prostych, a 
tak wymownych, w których wieś i mias 
steczko widnieją tak wyraziście ze swe 
mi ujemnemi i dodatniemi stronami. 


W męskich iuż latach Kostrzewski 
z malarza pejzażysty przedzierzgnął Się 
w karykalurzysię i na tem polu Stał się 
niedoścignionym. Wszysikie wady i u- 
łomności ludzkie znalazły w nim ilu- 
stratora, wyróżniającego się z pośród 
całego legionu humorystów ukochaniem 
przedmiotu. Z tych, nieprzebranej ilości 
rysunków, mniejszych lub większych, 
widać, że Kostrzewski nie szydzi z ludzi, 
iecz z dobrotliwym uśmiechem wskazuje 
ich śmiesznostki. 

Niestirudzonym był pracownikiem. 
Nie zliczyć jego rysunków, Rozsypane 
po wszystkich niemal pismach  ilustro- 
wanych f humorystycznych, Zä- 
cząwszy od „iygódnika ilustrowane- 
go“, tego z przed pół wieku, skończyw- 
szy na „łolcach* lub „Mausze” — Wos 
rzą one skarbczyk nielada wartości, 
skarbczyk Humoru, jakiego nie powsty- 
dziśby się żaden raród, 


Zazdrości świat cały Anglikom Dia 
ckensa; nam mógłby zazdrościć Ko- 
strzewskiego. Obaj mieli ten humor 
głęboki, nie bryzgający jadem satyry, 


lecz tryskający zdrowiem i pogodą uspo- 
sobienia, 


Wiadomości ogólne, 


w M l 


=m: s 


O Pogioski o ustąpieniu Ru- 
chłowa. Pogłoska o dymisji Ruchłom 
wa, ministra dróg i komunikacji, utrzy- 
muje się uporczywie, Obecnie opierają 
ją na tej podstawie, że minister Ruchłow 
telegraficznie wydał zarządzenia dotyczą: 


ce jego stosunków rodzinnych, któ- 
re wskazują, że wkrótce zmieni tryb 
życia. 


O Kontluktorzy — kobiety. 
Krążą pogłosu, że Rudzie ministrów 
przedstawiono projekt zastąpienia kon- 
duktorów na kolejach skarbowych przez 
kobiety. 

Na poparcie teso projektu inicjato= 
rowie przytaczają, Ze kobiety są bardziej 
sumienne i usowiązkowe, niż. mężczy= 
źni. Podobno popiera pro.ekt. minister 
komunikach 8ichłow, üpstrająe w tej 


Mi- 
ljoner amerykański wyzyskuje bez miło- 
sięrdzia tę wolność, niekrępowaną usta- 
Ustawo- 
dawstwo robotnicze podiega autonomicz- 


zaprzęganie dzieci do 
inne złe strony, Dzieci 
zkoły i dochodząc do 
ią analfabetami o dzi- 
kich instynktach, nieraz zusełnie zbydlę= 
tone. Mając prawo głosowania, stają Się 
wyborów bezkrytyczną miasą, 
polową ua skinięcie agititorów głosować 


reformie skuteczny środek w walą. 
jaństwem, które dziś panuje wśrół 
szych iunkcjonarjuszów kolei ros 

O Zimowy rozkład pa 
tuów na kolejach wprowadzony 
unia 28 października, 

O Deklaracja przeci 
norodcomi, 


| 


L 


N 


z 


do! 
Członkowie pf pói 


wespół z nacjonalistami opracowij sta 


kłarację w kwestjach: żydowskiej 
landzkiej i polskiej. Według pogł 
deklaracja wyrazi zaufanie do ną 
premjers, iż w stosunku do „inorońć 
nie zejdzie z linji postępowania, 
niętej przez Stołypina. 


O P. Rodzianko bezj 
tyjmy, Prezes Dumy państwowy 
Rodzianko, zrzekł się godności prze 
niczącego Íilji Związku nacjonalistfi 
Ekaterynosławiń, motywując to te 
prezes Izby państwowej obowiązańj 
stać ponad partjami, więc nie może 
udziału w organizacji partyjnej, ' 

Stanowisko Durnoj 
Skutkiem śmierci Stotypiua poga 
się położenie leadera prawicy w R 
Państwa, który, jak wiadomo, poz 
na urlopie przymusowym zagranicąg 

„  Durnowo, jak mówiono  ogóli 
sterach partamentarnych, miał wród 
swe stanowisko”do rady wraz z 
czeniem wakacji, obecnie jednak býi 
to miedogodne i nuasuwałoby myśl 
kiejs poważnej zmiany kursu w f 
gabinetu, A skutkiem tego DurnowQ 
zostanie za granicą aż do perwf 
wyznaczonego terminu d. l-go styg 
r. 1912. 


i 


Poza tem niema obawy, 
pominięty przy układzie listy człor 
nowy prezes Kokowcew wespół zł 
mowem mą zastrzeżony głos dla $i 

QO Wyjazd Miemieszajć 
zagranicę, Czyiamy w gazetach 
naczelnik Koiei południowych, Nig 
szajew, wyjechał na dwa miesiąg 
granicę, Urlop ten daje wiele do! 


aby 


ślenia, Czyżby był on możliwy wl 
rzekomo już pewnego objęcia p 
Niemieszajewa teki ministerjum dil 


komunikacji po. Ruchłowie? 


Ze świata, 


ABA Ti. M I TZ ZEZOOKZ 
WEBER TT a EM 


Q. Ważny przestęnca, 
drugin pułku legji cudzoziemskiej, £ 
dującym się w Said (Algier południą 
szeregowiec, nazwiskiem Damienej 
konał zamachu na dowódcę pułku $ 
sarel'a, Zaczdlwszy się więczorem 8 
domu, zaskoczył pułkownika z KH 
zadał mu kilka ciosów sztyletem. 
alarmowana służba zdołała pochi 
uciekającego napastnika, Zapytańj 
powód napadu, odrzekł z zimną Ki 
że jest anarchistą-antimilitarys tą 3 
chciał uwolnić pułk od gnębicielą. 

Jak się okazało później, 
nazywa się faktycznie Rivonal, zł 
z twierdzy Monthuich w Hiszpanii 
dokonanie zamachu na króla Alfons 


napas 


Z Cesarstwa. 


m. 


A S$kazanie agentów ślą 
czych, frzej b, agenci bakińskiej| 
licji śledczej zostali skazani na 4 
rot aresztanckich za podrzucenie bá 

A O względy aktora 
Jałcie, w prześliczne; miejscowo% 


pobliżu góry Krzyżowej, dwie m 
damy stoczyły krwawy bój A 


współzawodnictwa o względy bawiąf 
tam aktora-artysty. jedna ż pojed 
jących się dam została raniona wi 


iłu 
dzi 
sz) 


jac 
pil 
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A Bandyci rosyjscy. Z 
kowiny donoszą, że w pogranic 
miasteczku Nowosielicach nad P 
bandyci rosyjscy dokonali zbrojnegł 
padu na bank i zrābówati 10,000 ró 

A Praces pogromowy: 
Armawirze rozpoczął się proces d 
gromie, urądzonym w roku 1905, 0 
żonych jest 73, swiadków zgórą 20% 
charakterze obrońców staną : studeń 
znany działacz czarnosecinny Sopó 
Syrokoinia, 


A Tajemniczy zbrodi 
wze, W Jekaterynosławiu w rój 
punktach miasta nieznani zbrodńł 
dokonali zbrodni nożowej na 7 osobi 
Jednego z tej tajemniczej szajki nof 
ców zaąresztowano. 


W 40. 


[uwi | RUSI, 


DOINA 22 reem 


E Dom ojca Bourowa. Po 
ikónania przez Dymitra Bogrowa za- 
iistwa Stolypina. dom ojca Bogrowa 
gł się jakby zamarły. 

F Obawiając się napadu wzburzonego 
imu, wszyscy mieszkańcy wyprowa- 
gh się z domu ojca Bogrowa, 

F Niektórzy mieszkańcy, nie znalazł. 
KA mieszkań, stanęli na razie w hote» 
byle tylko nie pozostać w „niebez- 


sny domu. 


podomości ie rajowe 


YE wieść. Przed 
| dalami powtórzyliśmy za krakow= 
im „Kuri. Codziennym* wieść o od- 
lieleniu Pragi od Warszawy, projekto- 
nem jakoby przez prezydenta m, 
rszawy: Powtarzając wieść tę, pod- 
Bliśmy ją w wątpliwość. Obecnie pre- 
ydent m. Warszawy, p. Miller, w spo- 
jaknajbardziej stanowczy zaprzecza 
g wieści, oświadczając, że jest ona mie 
awdziwa i zupełnie zmyślona. 


+ Informacje dia młodzie- 
wyjeżdżającym na studjá do Fran= 
udziela informacji „Koto“ Tow. mio- 
mieży polskiej w Paryzu (43 rue Tour- 
Hort, Paris V c), W Warszawie zwra 
ać się można do kol. Michała Flejnego 
Wspólna 29). 


 -- Wykrycie składu broni. 
W miejscowości podmiejskiej Czerwony 
wór, w gm. Bródno — jak donosi 
Ruri Warsz.*, — wykryto potajemny 
wad broni, nagromadzone w ilości 
ardzo znaczńej, oraz kilka worków 
śirych nabojów. Znaleziono między 
inemi wielostrzałowe karabiny najnow- 
ych systemów, rewolwery magazyn- 
E it. d. Wykryłą broń i naboje o- 
zacowano na sumę 14,000 rubli. 

-+ Echa sprawy ioniisiera. 
owiadujemy się, iż do rodziny Bolida- 
la Ronikiera zgłosił się w tych dniach 
p. M, obywatel z lubelskiego, który o- 
świadczył, co następuje: 

T M. ze znajomym swoim,.p. S., urzę= 
inikiem z Lublina, znajdując się w dniu 
wytycznymi w Warszawie, przyszli O 
godzinie 7 wieczorem z dwoma damami 
go pokojów umebiowanych Zawadz - 
iego. 


Oddano do ich rozporządzenia po 
koju nr. 4, sąsiadujący z pokojem, w 
itórym, jak się później okazało, zamor- 
iowano Chrzanowskiego. Panowie ci 
rzębywałi w pokojach umeblowanych 
o godz. 4 rano. Otóż M. iS: twier- 
zą kategorycznie i twierdzenie to pra» 
{ną powtórzyć w izbie sądowej, iż wi- 
fMzieli Slanisława Chrzanowskiego o go- 


NOWY KURIER. ŁÓDZKI — 


p CJ 


2 października 1911 r. 


dzinie 7 wieczorem w kantorze pokojów 
umeblowanych z jakąś kobietą, w chwi- 
li, gdy zamawiał, czy też targował się 
o pokój. Następnie w ciągu wieczora 
spotykali go na kurytarzu, wreszcie o 
godzinie 1 w nocy widzieli, jak towa- 
rzyszka Chrzanowskiego wychodziła s2- 
mą z pokojów. 

Od tej chwili, aż do opuszczenia 
pokojów, tj. do godziny 4 rano pp. M. 
i S, głosów żadnych w sąsiedniem po- 
koju nie słyszeli. 

Fakt tak spóźnionego, atak ważne- 
go zeznania pp. M. i $.tłómaczą wzgię- 
dami poufnymi, którymi jednak  ieraz 
nie mogą już się krępować. 

Wiadomość tę podajemy na pod- 
stawie informacji, które Otrzymaliśmy ze 
źródła wiarogodieso, 


+ Represje prasowe. Res 


daktor i wydawca tygodnika „Wolny 
Głos* p. Wiktor Hener, aresztowany z 
polecenia wydziału „Ochrany“ przed 


3 miesiącami i osadzony w areszcie po- 
licyjnym przy ul. Daniłowiczowskiej zo 
stał obecnie wypuszczony na wolność. 

+ Zawieszenie „Gazety Lu- 
belskiej”. Wydawnictwo „Gazety Lu- 
belskiej* z braku środków materja lnych 
zosiąło zawieszone, 


Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów, 


Wczoraj w teatrze Polskim A. Zel- 
werowicza oOdegfano poraz pierwszy 
wieczoreni sztukę Zygmunta Przybyl- 
skiego p, t 


Antek Smutny I Jędrek Owiec 


Publiczność, wypełniająca teatr po 
brzegi, przyjęła premierę bardzo ser- 
decznie. Bawiono się doskonale, okla- 
skiwąno śpiewki i tańce, śmiano się z 
psot łobuzów warszawskich, ale także 
okazywano współczucie sierocie, gnę- 
bionei przez ciotkę. 

Ta swojska na wskroś sztuka, peł- 
na ciepła i serdeczności polskiej, powtó- 
rzoną będzie w piątek, d. 6 b. m. dla 
prenumeratorów „N. K. £.“ 

Bilety na tọ przedstawienie które 
odbędzie się w piątek d. 6 b. m. po 


cenach, © połowę niższych, są już do 
nabycia w kantorze „Nowego iKurjera 
Łódzkiego”. 


Redakcja 
„iłow, Karjera Łódzi:, 


meeer: 


OORSEE 13. EEA 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Nasza powieść. 


Jutro rozpoczynamy w feljeto- 
nie druk głośnej powieści słynnego 
Amicisa pod tyt. 


„Nauczycielka robotników“, 


pisarza Be 


KRONIKA. 


Wystawa ruchoma. 


Olbrzymie afisze obwieściły szero- 
kim masom ludności Łodzi wieść o o- 
twarciu wystawy ruchomej w mieście 
naszem, Która otworzona będzie d. 7 do 
30 bm. 

Alisz ten chlubnie świadczy o po- 
stępie naszej przemysłowości reklamo- 
wel 


Jest to mapa Królestwa Polskiego, 
mapa poglądowa, wskazuje nam bowiem, 
jaki przemysł dana okolica uprawia 
przeważnie a zarazem informuje, gdzie 
wystawa ruchoma już była urządzona, a 
gdzie i kiedy będzie. 

Afisz ten chlubnie swiadczy © rôz- 
woju naszych litografii. 

Przygotowania do otwarcia wystawy 
odbywają się gorączkowo. 

Ogród Milera przy ulicy Mikołajew- 
skiej nr. 40, przyprowadzają do porząd- 
ku firmy ogrodnicze i tapicerskie, które 
również zajimą się dekoracją kwiatową 
sal wystawowych i ogrodu, 

Deklaracje przemysłowców i rze» 
mieślników, którzy pragną wziąć udział 
w oddziale miejscowym wystawy uapły- 
wają obficie, 


Pomiędzy innemi p. Chmielewski 
okaże poglądowo rozwój fabrykacji ze- 
parów. 

Dalsze deklaracje. przyjmuje i wszel- 

kich objaśnień udziela członek komitetu, 
p. B. Filipowicz w redakcji „Nowego 
Kur. Łódz.* (Zachodnia nr. 37). 
() Komitet do spraw 
prasowych skonfiskował zbiór poe- 
zji młodego poety, p. Jerzego Walde- 
mara Jarocińskiego p. t. „Opęcz”, z 
przedmową p. Bolesława Szczęsnego 
Fierbaczewskiego. 

== (r) Konfiskata. lnspektor za- 
kładów drukarskich i księgarń w War- 
szawie w ogłoszonym w „W. Dniew.* 
wykazie pism i książek skoniiskowanych, 
podaje, iż wyrokiem sądu okręgowego 
w Moskwie uchwalono zniszczyć bro- 
szurę p. t „(Kazimierz Tetmajer — „Na 
stokach Tatr“ przekład z polskiego z 
przedmową Zagórskiego", 


— 
= 


= (r) Opodatkowanie frach= 
tów, W uzupełnieniu do podanei przez 
uas iniormacji o projekcie opodatko- 
wania frachtów przychodząaych do Ło- 


ADC: 


dzi koleją kaliską, dodać jeszcze można, 
że p. gubernator piotrkowski, na zasa- 
dzie okólnika ministerjum, upoważnił 
magistrat do ponownego zebrania od- 
nośnych  materjałów i przedstawienia 
nowego projektu, według którego mo: 
żliwe będzie zaprowadzenia  podatka 
irachtowego na kolei kaliskiej. 

= (r) Spalanie dymu. Po: 
djęty przez policję łódzką projekt obo= 
wiązującego zaprowadzenia aparatów do 
spalania dyniu w fabrykach tutejszych 
spotkał się z uznaniem władzy. 


W sprawie tej wybrano nawet spe- 
cjalną komisję, która zajmie się opraco- 
waniem planów urzeczywistnienia pro- 
jektu spalania dymu fabrycznego, co 
wpłynie oczywiście na to, że i Łódź 
zyska lepsze niż dotychczas powietrze, 
Komisja ta odbyła już kilka posiedzeń, 
mimo to jednak pożądany projekt 
utknął gdzieś na dobre. A przecież stan 
sanitarny miasta wymaga koniecznie 
choć tej niewielkiej inowacji. 

() Z Dnia ubogich<«, 
Om zada dotychczas zawartość puszek 

„Dnia ubogich* dała 23 tysiące rubli. 
Otóaoe obliczanie zebranych w iym 
dniu pieniędzy ukończone będzie ża 3 
lub 4 dni. 


= (r) Niezdrowe stosunki. 
Charakterystyczne zdarzenie miało miej- 
sce w tych dniach na dworcu kolei mię- 
dzy wice-prezydentem naszego miasta i 
dyżurnym pomocnikiem naczelnika stacji, 

O zajściu tem dowiadujemy się z wia: 
rogodnego źródła. 

W ubiegły piątek, o g. 6 przed wie« 
czorem, na dworzec tutejszy kolei fabr.= 
łódzkiej przybył wice-prezydent, p. An- 
drejew, by odprowadzić swego znajo- 
mego. 

Gdy p. A. chciał wyjść 
szwajcar stojący u 
zatrzymał go, 
wego. 

Pan A. objaśnił kim jest, lecz szwaj« 
car był nieubłagany. 

Wtedy wice-prezydent kazał popros 
sić naczelnika stacji. 


Natychmiast przybył na wezwania 
powyższe pomocnik naczelnika stacji, p. 
Grzegorzewski. 

W odpowiedzi na zażalenie wice- pre~ 
zydenta; p. G, kategorycznie orzekł, iż 
wolne wejście na peron mają tylko u= 
rzędnicy kolei. 

Na takie dictum wice-prezydent wyć 
jął 10 kopiejek, chcąc wykupić bilet pe< 
ronowy, jednocześnie wręczając je p. Ge 

P. Grzegorzewski jednakże 10 kop. 
przyjąć nie chciał i odrzekł, iż trzeba ję 
wrzucić do automatu, 

Wice-prezydent wykupił następnie 
bilet i wyszedł na peron, 


O zajściu powyźszem p. A. zawia= 
domił zarząd kolei, podając skargę na 
p. G. dyrektorowi kolei p. Knapskiemu, 
który p. Grzegorzewskiego zawiesił w 
urzędowaniu. 


na perón, 
drzwi wyjściowych 
żądając biletu wejścio= 


Nieostrożność. 


Piotr Piotrowicz. Striszin, siostrzeniec puł- 
kownika Swonowa, tego, wiecie któremu 
EL. zimy ukradli kalosze, wrócił o drugiej 
w nocy do domu z wesołych chrzcin. Aby nie 
budzić swojej szwagierki, rozebrał się w 
przedpokoju iz zapartym oddechem, pociemku 
poszedł do sypialni, rozebrał się i chciał się 
położyć, 

Striszin wiódł życie bardzo przykładne, 
tzytyw ał tylko moralne i religijne dzieła i we 
wszystkiem zachowywał miarę. Ale dziś, na 
thrzcinach, ot, poprostu z radości, że Tala 
Bpirydonowa tak szczęśliwie powiła dziecko, 
machnął cztery kieliszki wiaa, A z napojami 
Wyskokowemi rzecz się ma tak, jak z wodą: 
ln: więcej jej pić, tem człowiek bardziej 
spragniony. 

To też w ehwiii, gdy Striszin chciał się 
położyć, zachciało mu się pić szalenie, 


pamiętał, że w sąsiednim pokoju jadal- 


tym jego szwagierka Lidia, trzyma butelkę z 
wódka, 


— Nie zauważy. Golnę sobie kieliszecze K 
—pomyślał. 


Po krótkim  wahaniu, tamuiąc strach 
podrepta! do szaty. Otworzył ją cichutko” 
znalazł odrazu butelkę i kieliszek, nalał go, 
wypił, butelkę į kieliszek postawił na miejscu! 
przeżegnał się i zamknął szafę. W tej chwili 
eoś z przerażającą siłą odrzuciło go od szafy 
i pchnęło na kufer, W ocząch zapaliło mu się 
tysiące świeczek, po ciele przebiegły dreszcze. 
Miał takie uczucie, jak gdyby zamiast wódki, 
połknął dynamitu. Cały dom ręce, nogi, głowa 
wirowały przed nim w zawrotnej sarabandzie 
staczały się w przepaść. 

Ze trzy minuty leżał na kufrze, jak kłoda, 
poczem wstał i zapytał się: 

— Gdzie ja jestem? 

Odrazu uczuł silny zapach nafty. 


— Tam do licha! Zamiast wódki, napiłem 
się tego paskudztwa! Boże ratuj! 


Na myśl, że się otruł, naprzód zgłupiał, 


a poten zdrętwiał, Ze istotnie napił się natty, 
świadczył o tem i zapach w pokoju i palenie 
w gardle i świeczki w oczach i młoty w gło- 
wie i straszne kolki w żołądku. 

Wobec nachylającego się nad nim oblicza 
śmierci, uczuł gwałtowną potrzebę pożegnania 
się z rodziną i w te pędy pobiegł do sypialni 
swojej Lidji, która od dnia, gdy owdowiała, 
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prowadziła mu dom i trzymała go bardzo 
ostro. 

— Lidjo! — zawołał głosem płaczliwym — 
droga Lidjo obudź się. 

— Czego chcesz odemnie Piotrze Piotro- 
wiczu?—spytał zaspany głos kobłecy.—Czy już 
wróciłeś z chrzein? I jakże tam było? Jakże 
dali imię dziecku? Kto był ojeem chrzestnym? 

— Maika była Natalja Andrejewna Wies 
llkowecka, a ojcem Pawel Iwanowicz Berzo« 
niecin.. Maile; dali na imię Olimpia na cześć 
babki Ale słuchajże Lidjo. Otrułem się! Wyw 
piłem natty. 

— Co? Na chrzoeinach dawali nafte? 

—.Nie.. nie mi juz nie pomoże, więc 
ci się przyznam, chciałem bez twojej wiedzy 
napić się wódki, ale Bóg mnie ciężko ukarał; 
pociemku, zamiast wódki napiłem się natty. 
Co ja teraz pocznę. 

Lidia, słysząc, że jej szwagier pokryjomu 
otworzył szatę, wpadła we wściekłeść... zapa- 
lila świecę, wyskoczyła z łóżka i e huda, kości? 
sta, piegowata, biegła boso do szafy. 

— Kto ci pozwolił? — krzyczała, lustrując 
zawartość pułek.—Patrzcie! Dla niego właśnie 
postawiłam tu wódkę! Newe zwyczą.e! 

— Ale, proszę cię, Lidio, uspokój się. Ja 
nie wypiłem wódki, tylko nattę—tlomaczy! sią: 
pokornie Striszkin, ocierając pot z czola. 

— A co ci do nafty. Czy ona tu stbi dłe 
ciebie? | niby to neita nio nie kosztuje? _D, w 


zz 


Naturalnie, opinia publiczna musi 
być po stronie p. Grzegorzewskiego, któ- 
ry spełniał tylko to, do czego obowią 
zywały go przepisy. 

Ponieważ wice-orezydent miasta nie 
jest urzędnikiem kolejowym, ani policy|- 
nym, ani żandarmem, przeto wobec u- 
rzędników kolejowych jest taką osobi- 
stością, jak każdy człówiek prywatny, 
który mosi wykupić bilet percnowy, je- 
żeli chce wejść na peron. P. Grzego- 
rzewski miał więc prawo żądać od p. 
Andrejewa okazania biletu peronowego, 
zasłużył więc nie na zawieszenie w służ 
bie, lecz raczej na pochwałę za ścisłe 
wypełnianie swoich obowiązków. 


Postępek dyrektora kolei może przy- 
czynić się do zdezorganizowania karno= 
ści służbowej, 

Przypuszczać więc należy, iż po wy- 
jaśnieniu sprawy pan dyrektor cofnie 
swoje rozporządzenie. 


= (k) Powrót z urlopu. Sę- 
dzia pokoju 9 rewiru, wrócił z urlopu i 
począł pełnić swe obowiązki. 

= (k) Z sądu okręgowego. 
{I wydział karny piotrkowskiego sądu 
okręgowego przylywa w przysziym ty- 
godniu na kadence do Łodzi 1 sądzić 
będzie w lokalu zjazdu, (Mikolajewska 
nr. 35), szereg spraw karnych. 

= (r) Mowy lokal. Wczoraj w 
południe odbył się uroczysty akt po* 
swięcenia nowego lokalu drugiego łódz 
kiego Tow. pożyczkowo-ószczędnościo- 
wego przy ul. św. Andrzeja mr. 3. 

= (K 0 ubezpieczeniu ro- 
botników. W sobotę o 4 po po- 
łudniu, w lokalu przy ul. Aleksandryj- 
skiej rr. 54, odbyło się zebranie człon= 
ków związku zawodowego krawców. Na 
zebranie powyższe przybyło 50 człon: 
ków. 

Zebranie zagaił p. H. Sz. Lenkiski, 
który też został wybranym na prze- 
wodniczącego. 

Następnie p. Kuczyński oznajmił 
zebranym członkom cel ubezpieczenia 
robotników, który to projekt przesłany 
został do rozpatrzenia Dumy. 

Ubezpieczenie to winno tyczyć ro- 
botników zajmujących się w fabrykach, 
robotami polnemi i w invych zakładach 
przemysłowych. 

Rozpatrzono również inne projekty. 

O godz. 6 przed wieczorem zamknię- 
to posiedzenie. 


= (1) fiowy wynalazek. Mlo. 
dy warszawianin, p. Michał Keller, który 
wynalazł sposób telefonowania z pocią- 
gów w biegu, oraz dokonał paru innych 
wynalazków — przesłał obecnie do mi- 
nisterjumi komunikacji wynalazek, pole- 
zający na spinaniu wagouów w ten 
sposób, żeby człowiek nie był zmuszo- 
ny słać między szynami przy tej czyn- 
ności, co wywołuje często wypadki 
śmięrtelne. 

= (r) Mowy kinematograf, 
Od jutra otworzony będzie nowy teatr 
kinematograiiczny „Casino* w gmachu 
hotelu Wiktorja przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 67. Teatr ten urządzony jest podług 
najnowszych wymagan lechniki, 

= (kè Z posiadzenia związ- 
ku zawodowego piekarzy i 
cukierników. W sprawie olrzyma- 
nia pomocy lekarskiej, na ostatniem po- 
siedzeniu związku zawodowego piekarzy 
i cukierników, zarząd powyższy wybrał 
specjalną Komisję, która ma wydawać 
potrzebującym pomocy lekarskiej, kar- 
tki do doktorów. Chorzy ci mają otrzy- 
mać pomoc lekarską, oraz medydamen- 
ta o 50 proc. taten 

Kartki powyższe wydawane Są co- 
dziennie w lokalu Stowarzyszenia, przy 
ul, Wschodniej ur. 16. 


= (r) „łłaemonja”. W sobotę 
d. 7 b. m. odbędzie się pierwsza w se- 
zonie wieczornica członków Tow. mu- 
życzno»=dramatycznego „Harmonia. 
(r) Zamknięcie sezońu. 
Wczoraj tutejszy klub cykłistów urządził 
uroczyste zamknięcie sezonu.  Zrana 
trzydziestu kilku cyklistów pojechało na 
rowerach do Łagiewnik, gdzie wysłu= 
chali nabożeństwa poczem jeden z ko- 
iegów dokonał zdjęcia fologralicznego 
całej grupy. Z Łagiewnik udali się 
wszyscy do KKrzywia na obiad wspólny. 
Po południu zaś powrócili do Łodzi do 
lokalu kiubu, gdzie wkrótce rozpoczęła 
sią ochocza zabuwa taneczna, która 
trwała do późrta w rocy, 


(x) Nowa fabryka. Ry- 
szara i Oskar, bracia, Biederman uzy- 
skali pozwolenie piotrkowskiego rządu 
gubernialnego na budowę farbiarni i a- 
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prelury przy ul Rajtera 16,30, w Zubar- 
dzie. 

= (a) Odczyt w 
rzemieślniczej. W ubległą sobotę 
inżynier Henryk <ieleziński miał odczyt 
„O rozwoju przemysłu ręcznego w Kró- 
lsatwie . Prelegeat stwierdził na zasa- 
dzie danych statystycznych, że przemysł 
w Króleślwie bardzo mało się podniósł. 

Zebrani hucznemi oklaskami dzię- 
kowali p. Zielezińskiemu za wygłoszenie 
interesującego odczytu, 

= (r) Strach ma wielkie 
OCZY: W zakładzię przewozowym 
p. M. Lenza nr. 77, gdzie przyjjinowane 
są równięż na przęchowanie meble i 
całkowite urządzenia mieszkań, zjawił 
się przed czterema laty (akiś nieznajomy 
i oddał na przechowanie dużą skrzynię 
drewnianą. Nieznajomy zapłacił sidła- 
dowe za kilka miesięcy z góry, odebrał 
pokwitowanie i od tego czasu nić po- 
kazał się więcej, 


Tajemnicza skrzynia, zapomniana 
przez właściciela, budziła jednak wśród 
robotników dziwne przypuszczenia, D0= 
szło w końcu do tego, że oOmijano ją 
starannie z jakiemś uczticiem lęku, szep- 
tano coraz głośniej, że w skrzyni leżą 
poćwiartowane zwłoki ludzkie, że czuć 
dokoła zapach trupi. 

Pogłoski te skłoniły wreszcie wła- 
ściciela zakładu do otwarcia skrzyni w 
obecności Świadków. Załedwie jednak 
robotnicy podnieśli wieko ujrzeli parę 
nóg ludzkich w pończochach i obuwiu, 
Zdjęci strachem robotnicy porzucili młot- 
ki i uciekali ile sił starczyło, wołając, 
że przypuszczenia 
ujawni się tu jakiś mord tajemniczy. 


Na szczęście p. Leniz okazał wię- 
cej przytomności umysłu. Podszedł do 
skrzyni, odrzucił zupełnie wieko, usunął 
opakowanie i.. wybuchnął śmiechem. 
W skrzyni znajdował się automobi! zu- 
pełnie zwykłej formy, z tą tylko różnicą, 
że do przedniego siedzenia przymoco- 
wane były dwie sztuczne nogi ludzkie, 
a na dnie widniał duży otwór. Auto- 
mobił ten jest prawdopodobnie własno= 
scią artysty cyrkowego w rodzaju tak 
zwanych ecscentryków, który po wy- 
stępach w Łodzi wyjechał pozostawia: 
jąc tu swój wehikuł jako zbyt ciężki i 
duży bagaż. 

= (r Wykrycie winiarni 
tajnej. Policja wykryła w mieszkaniu 
niejakiego Nuchema iGohna przy ulicy 
Sołnej mr. 9 potajemną fabrykę wina 
rodzynkówego. Skonfiskowano kilka be- 
czek i wiele butelek tego wina. 


WYPADKI w ŁODZI, 


= (r) Rewizja i areszio- 
wania. W nocy z sobolły na nizdzie- 
lẹ policja otrzymała wiadomość, że w 
domu przy Pasażu Szulcą nr. 70 ukry- 
wają się bandyci. Policja otoczyła nie- 
zwłocznie wspomieniany dom i dokona- 
ła Ścisłej rewizji, 

Na podwórzu, w zabudowaniach 
stajennych, zatrzymano dwóch podej- 
rzanych ludzi. miejakicii Przebiegłego i 
Dobrowolskiego, którzy nie mieli przy 
sobię dowodów legitymacyjnych i nie 
umieli określić swego zajęcia, 

Obu aresztowanych odprowadzono 
do 4 cyrkuł u, 


(n) 


Wyżrycie kontras- 
bandy. Przy ul. Nowomiejskiej pod 
nr. u u zamieszkałego w tymże domu 
kupca, wykryto kontrabandę ocenioną 
na sumę 1000 rub. Skonfiskowano róż- 
ne złote i srebrne rzeczy, Oraz zegarki. 
W sprawie tej policja siormowała odpo: 
wiedni protokuł, w celu pociągnięcia do 
odpowiedzialności niejakiego 5, K., wła- 
ściciela wykrytej kontrabandy. 

= (r) Gra w pasek. Na Sia- 
rym Rynku meznani oszuści, wciągną= 
wszy w grę, w pasek, Słanisława Cisze- 
ka, zamieszkałego przy ulicy Drewnow* 
skiej rw. 49, zabrali mu 35 rubli, po- 
czem rozbiegli się, już to rzezimieszko= 
wie ci bezkarnie 1 publicznie okradają 
naiwnych 1 niema nikogo coby roapę: 
dził bandę tą. 


(p) Bójki, W ubiegłą sobotę 
i niedzielę nie próźnowali i rycerze no- 
ża; jak notuje kronika Pogotowia na u- 
licy Łaviewnickiej po sutej libacji w 


szyneczku pobili się muląrze i 


podczas 
bójki zostali poranieńi uozgmi: Wacław 
Kreszkowicz łat 21, brat jego Feliks, 23 
lat i Adam Wojdecki, 19 |.  Poszwan- 
kowanych opatrzył lckarz Pogotowia, 
wojdeckiego zaś odwiózł w ciężkim 
stanie do Szpitala Poznańs%ich, 


— Na Giębokiej nr. 6, Aleksander 


NOWY KURIER ŁODZKI — 2 pażdzióriika 1911 roku. 


Kowalski, 36 lal, blacharz, w bójce ude- 
rzony został w głowę kiiem i odniósł 
lekkie rany, 

== (p) Napady. Na placu Ba- 
łuckim właściciel karuzeli Jan Breegel, 
54 lał, napadnięty przez nieznanych dra- 
bów i poraniony nożem w lewy bok i 
żebra. 

Na ulicy Spacerowej nr 17 
Florjan Hiroke, 38 łat w bójce 
ranę głowy od uderzenia kijem, 

= (p) Nasze chosiniki. Na 
ulicy Zachodniej obok domu nr. 66, 
Hersz Lubliner, 56 |., kupiec, nie zauwa- 
rzywszy rezkopanego twoluaru, przewró* 
cH się i zwichnął nogę. 


== (p) Nielitłośćiwi chlebo- 
dawcy. W sobotę, o gódzinie 11 ra- 
no wezwano Pogotowie na ulicę Zielo- 
ną m. 1, gdzie znaleziono służącą chorą 
na schodach, wyrzuconą z mieszkania 
przez śwolch chlebodawców. Wskutek 
interwencji lekarza Pogotowia, policja 
służącą ową napowrót do mieszkania 
wprowadziła, 

= (p) Przy pracy. Przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 125, przy pracy uległ 
złamaniu lewego przedramienia w ma= 
szylie, Slefan Burchard, lat 22, tokarz, 

— W fabryce Szmechla, przy ulicy 
Widzewskiej ur, 170, robotnik, Michał 
Stasiak, przy pracy dóstał kurczów żo= 
lądka. Pomocy udzieliło mu Pogotowie. 


kelner 
odniósł 


= (p) Nagły zgon. W mieszka- 
niu własnem, przy ulicy Benedykta nr. 
20, zmarł nagle Józef Ziemnicki, 45 lat, 
robotnik. Przyczyną Śmierci atak SeT- 
cowy. 

= (p) Merwotok, Zamieszkała 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 199, Cylja 
Lęwstan, 29 lal, źona kupca, dostała 
nagle dolnego krwotoku. Wezwany le- 
karz Pogotowia po udzieleniu pierwszej 
pomocy odwiózł ją do szpitala Poznań- 
skich. 

= (p) Upadek ze schodów, 
Przy ulicy Benedykta nr. 21, Chaja 
Gelnes 7 lat, córka handlarza, spadła ze 
schodów i uległa okaleczeninu twarzy» 


„Pomocy udzieliło jej Pogotowie. 


= (a) Kradzieże, Z mieszka- 
nia Jakóba Szlezingera, przy ulicy Pań- 
skiej nr. 31, nieznani złodzieje otwo- 
rzywszy drzwl podrobionym kluczem, 
skradli różne rzeczy wartości 150 r. 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
policja. 

— Z mieszkania Joska Rosena przy 
ulicy Cegielnianej, nieznani złodzieje o- 
tworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
skradli bieliznę wartości 60 rub. i kig- 
żeczkę oszczędnoŚściową na 68 rub. 

Na ślad złoczyńców nie natrafiono. 

— Z mieszkania Aleksandra Mar- 
kiewicza przy ulicy Suwalskiej nr. 9, nice 
znani złodzieje wyłamawszy zamiki u 
drzwi skradli różne rzeczy wartości 80 
rubli, 

— Z mieszkania Andrzeja Zmudziń- 
skiego przy ulicy Piotrkowskiej nr. 166, 
nieznani złodzieje skradii różne rzeczy 
wartości 62 rubli, 

— Z mieszkania Lorentza Stoiń- 
skiego przy ulicy Złolej nr. 3, nieznani 
złodzieje skradli różne rzeczy wartości 
63 rubli. 

Poszłakowanego o kradzież tę Wa- 
cłąawa Małkusa, 17 letniego, aresztłowa- 
no. Jest to zawodowy złodziej, który 
już niejednokrotnie odsiadywał więzienię 
za kradzieże. 

Onegdai W nocy nieznani złoczyń« 
cy etworzywszy drzwi podrobionym klu- 
czem, zakradli się do mieszkania Wir- 
ginji Hübner, przy ulicy Szkolnej nr, 5, 
złodzieje szukali widocznie. pieniędzy 
i kosztowności, gdyż wszystkie zamki u 
szaf i stołów wyłamali i znajdujące się 
tam rzeczy powyrzticali na pódłogę, jë- 
dnym słowem urządzii pogrom miesz- 
kania, 

Co skradzionó stwierdzić dotych- 
czas nie można gdyż p. PF. wyjechała 
do Moskwy, skąd wróci za kilka dnt 

— W mieszkaniu Rudolfa Grulka 
przy ulicy Kanstantynowskiej nr. 20, a: 
resztowno 17 letniego Szyję Opatow= 
kiego, 

W chwili kiedy usiłował wymknąć 
się ze skradzionymi rzeczami, 

Opatuwskiego oddano w ręce poli 
cji, która osadzifa go w więzjenic, a 
sprawę skierowała dy. sądu. 


Opatowski—pobytowy złodziej ka- 
rany niejednokrotnie za kradzieże, 
ZAMIEJSCOWA. 
= (z) Z „Lutni zgierskiej, 
7 października, tj. w Sobotę przyszią 


, 


Tow. śpiewacze „Lutnia* w Zgię 
rządza na Otwarcie sezonu konca 
dyrekcją Andrzeja Mikiny, l 

Program wypełnią: chór 
mieszany orkiestra mandolinistf 
klamacje i orkiestra smyczkowa 
komiczny przyjazd na samochodzie 
ma z Robokiem. 

Chór mieszany zaprodukuje § 
weżniejszym utworem  „Wędrowfj 
jek“—Z. Noskowskiego, przy akg 
niamencie fortepian ma 4 ręce, 

= (2) Przerwy w kom 
kacji. W soboię ubiegłą na linjiig 
wajów zgierskich w pobliżu ul. Świ 
zimierzu w Radogoszczu, wóz, ñ 
wany żelaztwem, ugrzązł w rowię 
kopanym pod nowobudujący SH 
tramwajowy. f 


Aby wóz z takim ciężarem wg 
na szosę, przybył z remizy pociąfi 
zerwowy z robotnikami i odpowięfę 
narzędziami. | 

Po półgodzinnych wysiłkach p 
szkodę usunięto i pociągi uruchoff 
Nie długo jednak trwała komuni 
gdyż powracająca z Radogoszcza 
wa na skręcie do remizy wykolejł 
i zabarykadowała linję, Wskuteki 
pasażerowie w ciągu' półtorej g0 
odbywali podróż z przesiadaniem, 

O godz. 11 w nocy wykolejoń 
ciąg zdołano wprowadzić do remią 

= (z) Odpust w tagies 
beach. W środę przyszłą, 4 paź 
nika, przypada w Łagiewnikach o 
w tym roku odpust, ku czci świ 
ciszka Seralickiego. 

Uroczystości odpustowe rozp 
się we wtorek o godz, 5 po polg 
nieszporami i trwać będzą cały tyl 


= (z) Zmiany w dufć 
wieństwie. Dotychczasowy W 
rjusz paraiji Chojny, ks: Ryszardi 
kowski, rozporządzeniem _ arcybiśg 
warszawskiego mianowany zosta 
boszczem parafji Wierzbno, w po 
węgrowskim, 

= (x) Piotrkowski sąd 
kręgowy poszukuje listami goig 
imieszkunca Radogoszcz, strzelca 8/f 
turkiestańskiego, Ludwika Michalaką 
22, oskarź, z mocy art. 126 woj 
ustawy karnej, 

= (x) Mie zbrodnia, Prz 
ku dniauu podalisny na tem mi 
wiadomość ze Zgierza, że z pol 
krążących lam wersji o rzekomo m 
turalnym zgonie nowoanarodzonegOń 
cięcia robotnicy A, zamieszkałej r 
ul. Sieradzkiej w domu Szepsa, roj 
czeto śledztwo i że będzie dokQ 
ekshumacja zwłok zmarłego noworgi 


Obecnie na mocy wyników ek 
macji stwierdzamy, że dziecko zm 
na katar kiszek, Pogłoski więc byłyj 
szyWwe. 

= (b) Omal nie katastr 
W ubiegłą sobotę, o godz. 6 m, dl 
no, pociąg roboczy został wpuszc 
skutkiem źle nastawionej zwrotnicjł 
stacji Widzew, na pociąg towarowyy) 
jący tamże na stacji. 

Maszynista pociągu roboczego, 8 
strzegłszy umyłkę, dat kontrparę, M 
jego przytomności umysłu, zderzenie 
ciągów było niewielkie, 

Uszkodzony został tylko niezań 
nie parowóz pociągu trauzy'>wegQe 

Wypądku z ludzmi na szczęście 
było, 


Że sceny i estrady. 


Teatr łódzki Zeiwerowicł 


Dyrekcja teatru przysyła nami 
stępuiący komunikat: J 

Dziś, w teatrze naszym OddĘ 
się przedstawienie na dochód TOW 
stwa „Przyszłość“; grana będzie SÁM 
S. Asza p, t. „Ziomkowie*. Sympa 
nej instytucji, jaką jest Tow, ab yo 
tów należy się szczere poparcie S% 
czeństwa. 

Jutro, wa wtorek, ujrzymy 
3 wyborną komedię G. Wieda „i 
naszego miastą*, która doznaje dl 
powodzenia, 


W środę, pó cenach bardzo mii 
pełny humoru wodewil Z. Przyb 
go ze śpiewami, tańcami i aktu 
kupietami „Antek Smutny i 
Smiech". 

Bilety w cukierni W-go Komi 
(róg Dzielnej i Wschodniej). F 

We czwartek, d. 5 b. m, ukaże 


i n 41 
po raz pierwszy znakomita komedi 


B aktach Kadelburga i Prosbera „Ciem: 
mna plama*, grana obecnie z olbrzymiem 
powodzeniem w Warszawie. 

| 


| 
| 


Teatr Popularny, 


Z kancelarji teatru komunikują fám 

'£o następuje: 
l Jutro, we wtórek, odegrana będzie 
/po raz trzeci sztuka historyczna 2 cza- 
ów Katarzyny Medicis, w 5-ciu aktach 
p. t. „Krwawe gody*. 

Powyższa sztuka zyskała na dwóch 
pierwszych przedstawieniach wielkie po- 
wodzenie, dzięki swej treści ©  tragicz- 
dhem napięciu, które potęguje się z käż- 
dym aktem i utrzymuje widza do osta- 
miej chwili w silnem naprężeniu. 


W środę, ukaże się arćcywesoły wo- 
<lewii w 4 aktach ze śpiewami i kupletae 
lmi nowemi p ts „Krakowskie Zuchy*, 

F 


c mmn man ae 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„órwawe sody, dra- 
mat Lindnera w 4 aktach, ` 


„Noc św, Bartłomieja*. — Smutna 
ło karta dziejów Francji. Brat stanął 
przeciw brata z orężem w ręce, aby w 
dposób podstępny mórdować brata, za 
M0 jedynie, że inaczej chwalił Chry- 

„tusa! 
i Stało się to z poduszczenia matki 
królewskiej. 


| Na tle dziejów „Nocy św. Bartło- 


L mieja*, Lindner osnuł dramat, wstrząsa- 


wstrząsają je zawsze 


jący nerwy, jak 
morderstwa; 


Straszne intrygi dworskie, 
usiłowanie otrucja króla, 

Dramat ten był sobotnią , premjerą 
teatru Popularnego. 

Teatr był szczelnie zapełniony pu- 
blicznością, która oburzałą się na zbo- 
dnicze knowania królowej matki i 
współczuta niedoli jej ofiar, najlepszych 
szk Francji, prześladowanych przez 
dumną a chytrą włoszkę. 

_._ Trupa p. Mielewskiego odegrała ten 
4lramat bardzo starannie. 


P, Mielewski stworzył doskonały 
yp nieszczęśliwego króla. Pp. Pancewi- 
|rzowa pokonała: zwycięzko trudności 
yoli, nie bardzo. stosownej dla młodej 
artystki o temperamencie ognistym, Pp.: 
Wacławska, Jasińska, oraz pp.: Orłow- 
ski, Rydzewski, Kułakowski, odtworzyli 
wiernie postacie, przekazane przez hi- 
storję. 

Sztuka podobała się publiczności, 
która przepełniła teatr także i na przed- 
stąwięniu wczorejszem. SE 


Z Muzyki. 


3 koncert W. O. S. w Łodzi. 


Kolosalna rozmiarami, poruszająca 
najgłębsze struny uczucia, Od łagodnej 
melancholii, od nastroju elegijnego aż 
do wybuchów rozpaczy i wreszcie po- 
nurej rezygnacji, symionja „Patetyczna" 
Czajkowskiego wykonana była popraw- 
nie, lecz nie wywarła głębszego wraże- 
mia. Zachowanie tekstu i ścisłość ryte 
miczna nie stanowią probierza smaku i 
poczucia artystycznego. Pan  Ozimiń- 
ski jest muzykiem wysoce uzdolnionym 
i umie wniknąć w dzieło, lecz nie po- 
trafi przejąć się jego treścią, wskutek 
czego nie wywołał tonami tego nastroju, 
w jakim się znajdował twórca, któremu 
ostatnie chwile życia tak bezgraniczna 
boleść duszę szarpała, Za to bez za- 
rzutu była wykonana „Rapsodja Jitew= 
ska* aarżawkza, 

W pięknym tym utworze brzmi 


łęskna nuta pieśni ludowej, ciągnąca się 
rzewiekie w swej monotonji melodyj- 


mej na motywy, zebrane przez Karłowi- 


cza w rodzinnych stronach Litwy. Mo- 
notonja ta przerwaną zostaje przez ta- 
niec żiiwiarzy, u powroiem do pieśni 
kończą się poetyczne wrażenia i wspom: 
nienia twórcy, ujęte w formę muzycznej 
rapsodii, 

Poza uwerturą Masseneta „Phedra“, 
która odegrana była na wstępie, pro- 
grama dopełniły występy Solowe pp. 
Andrzejewskiego | Kuchańskiego. Pierw= 
mł odegra? na skrzypcach „Scerenadę 


mer a * Czajkowskiego Oraz „Czu- 


ństrdę (nad program). 


W Serenadzie przebijał się smakwy- 
tworny i umiar poczucia artystycznego. 


Artysta w wykonaniu wszystkich utwo- 
rów usprawiedliwił rozgłos, jaki uprze- 
dził jego przyjazd do Łódzi. Pan 
Elly Kochański odśpiewał na wiolon- 
czeli „tkoleNidrel” Bruchia, Ton po: 
tężny, równie piękny w regestrze baso- 
wym jak i na cienszych strunach, pew= 
ność rżutu ręki i lekka powiewność 
smyczkowania, stanowią główne cechy 
wirtuozostwa p. IKochańskiego. Publicz* 
ność zmusiła koucertafita przeciągłym 
okiaskiem do powtórzenia powyższego 
utwgru. 


F. Halpern. 


la. 


Z telegramów, otrzymanych w 
botę wieczorem i w niedzielę, 

Paryż, 30 września. Rząd 
wystóśował do mocarstw notę z 
gicznym prolestem przeciw 
włoskiej. 

Nota zwraca się do mocarstw z 
wezwaniem do czynienia wspólnych 
kroków, celem odwrócenia wojny, nie- 
bezpiecznej dia calej Europy. 


SO: 


turecki 
ener- 
zaczepce 


Paryż, 30 września Z Tripolisu 
donoszą: Ranek dzisiejszy przeszedł 
spokojnie. Postawa ludności świadczy- 


łaby O rezygnacji, wobec czego bombar - 
dowaunie miasta uważać można za krok 
zbyteczny. 

W dniu wczarajszym flota turecka 
stawiała energiczny opór przeciw wylą: 
uowaniu wojska włoskiego w Tripo- 
lisie. 


Rżym, 30 września. Według „Tri- 
buny*, cperacie rozpoczęte zostaną 
przez krążącą na wodach tripolitańskich 
eskadrę, poczemi wyruszy wyprawa wo 
jenna pod dowództwem generała Cam 
re$a, 

Rzym, 30 września, Wojska włos- 
kie wylądowały bez przeszkód w Tripo- 
lisie 1 Benghazie. Wszędzie wywieszono 
flagi włoskie, Oficer marynarki Lovas 
tobli udał się do Tripólisu w charakte- 
rze parlamentarjusza i w imieniu swego 
rządu zażądał poddania twierdz turec- 
kich. Ządaniu temu władze tureckie 
odmówiiy stanowczo. 

Rzym, 30 września. Gazety wczoraj 
wydały kilka dodatków uadzwyczajnych, 
które publiczność wyrywała sobie Jor- 
mainie z rąk. Maniiestanci z” okrzykami: 
„Niech żyją Włochy, armai ilota!" 
uefilowali przed iŃwirynałem, ministerja= 


mi spraw wewnętrznych 1 wojny i po- 
mnikiem Wiktora Emanuela, 
Rzym, 30 wrżeśnia,  „Presse-Tele- 


graph“ donosi, że bombardowanie Tri- 
polisu już się rozpoczęło. W ostrzeli- 
waniu bierze udział 9 pancerników 
włoskich. Bombardowanie nastąpiło z 
powodu tego, że tripoliiańczycy sta- 
wili rozpacziiwy opór względem wojsk 
włoskich. 
Urojenia. 

Konstantynopol, 80 września. Turcja 
zbroi się gorączkowo. 

Ludność manifestuje 
jenny. 

Arabowie oświadczyli gotowość za- 
niechanią powstania i połączenia się Z 
turkąmi, celem zwalczania wrogów isia< 
mizmu. 

Konstantynopni, 1 października. Wy- 
dano rozkaz inobilizacji seżerwistów «z 
r. 1899, 1900 i 1991. 


Wiedeń, 30 września.— Ambasada tu- 
recka upoważniła gazetę „Zeit“ do ogło- 
szenia co następtje: 

„Rząd turecki zapatruje się z tego 
punktu widzenia, że obowiązany jest 
bronić praw zwierzchniczych Turcji w 
Tripolisie wszelkiemi Środkami, do któ- 
rych zalicza się i zbrojny Opór w Tripo- 
lisie. 

Rząd turecki 
zek“, 

Malta, 30 września. — Konsulowie 
włoscy Boloniczzi i Piazent'ni przybyli 
27 b. m. do Benghazi. Tłum przeszka- 
dzał im w przejściu do konsulatów i 
przybrał postawę groźną. Nie bacząc na 
wmieszanie się gubernatora tureckiego, 
tłum rozrzucił rzeczy konsulów. Policja 
z bromą w rękach „rozproszyła tlum. 
Ludność, podburzana przez milodotur - 
ków, jest ogromnie wzburzona. Obawis: 
ją się co do bezpieczeństwa chrzese żą. 


zapał , w0- 


spełni ten obowią- 


Zołnierze tureccy chcieli przeszkodzić 
konsulom przy wsiadaniu na okręt. Kon: 
sułowie zdołali w nocy na łodzi rec- 
kiej dopiynąć do statku „Blzianó*, któ- 
ry dowiózł ich do Mait. 

Berlin, 30 września.—Niemcy wzięły 
pod swą opiekę zamieszkałych w Turcji 
poddanych v loskich. 

Saloniki, 30 września. — Ze Smyrny 
donoszą, że widziano tu dziś po polud- 
miu kilka krążowników włoskich. 

' Czaracyórze. 

Berlin, 30 września. Z Celynji do- 

noszą: Czaruogórze w porozumieniu z 


Włocitami i albańczyskami gotują się do 
wspólnej akcji przeciw Turcji. 
Konstantynopol. 30 września. Flota 


turecka znajduje się na wodach poa Sa- 
mos.lutaj również koncentruje się eska- 
drą wioska. 

Prawdopodobliie pod Samos StoCzo- 
na będzie pierwsza bitwa morska, 


Saloniki, 30 września. Krążownik 
włoski zatopił lórpedowiec turecki w 
porcie Preveza w Epirze tureckim i Wy- 
sadził na ląd wojsko. Władze wojsko- 
we wysyłalą do Prevezy bataljon. 

Wojna święta. 

Konstantynopoi, 30 września. . Tutej- 
sze malomelańskie stowarzyszenia reli- 
gijne wydały proklamację, nawolującą 
do wojny świętej przeciwko chrześcja* 
nom. 

Londyn, 30 września. Prawie wśzy- 
stkie dzieńiuki dzisiejsze wyrażają Oba- 
wę, że wojna włoskosturecka może Wy- 
wołać powstanie całego islamu przeciw- 
ko europejczykom, 

Również wielkie zaniepokojenie wy- 
woluje wiadomość, że Turcja dążyć bę- 
dzie do zagarnięcia Grecji, jako odszKo- 
dowania za niehybną utratę Trypolisu, 


Kroki wojenne. 

Konstantynopol, 30 września. Na: 
deszła tu radosna dla turków  wiado- 
mośę, że podczas lądowania wojsk wło- 
skich w Trypolisie działa z twierdzy za- 
topiły dwie łodzie z 400 włochami, 

Uważają to za dobry początek. 

Otrzymane dzisiaj, 

Bitwa w Dardanelach. 
Konstantynopol, 1 (10). Flota wọ- 
jenna włoska podpłynęła do cieśniny 
Dardanelskie|. 

Nastąpiło spotkanie pomiędzy ilota- 
mi nieprzyjacielskiemi. 

Włosi stracili jeden pancernik. 

iKonstantynopol, 1 (10) Rząd tu- 
recki zaprzecza wiadomościom O bloka- 
dzie Dardaueliów. 


Część floty tureckiej, dotychczas 
nietknięta, zna'duje się wewnątrz cieśni- 
ny dardanelskiej, przygotowując się do 
wypłynięcia, 

Rzym, 1 (10). (Godz. 11 i pół 
w nocy). Dzisiejsze nadzwyczajne wyda- 
nie „Tribuny“ ogłasza szereg sensacyj- 
nych depesz z. Konstantynopola O wiel- 
kiej bitwie morskiej u wejścia do cieśni: 
ny dardanelskiej, Przebieg i wyniki bi- 
twy do tej pory nie znane. 

Wszyscy przedstawiciele i kaasulo= 
wie mocarsiw zagranicznych w Konstan- 
tynopolu donieśli telegraficznie rządom 
swoim, że bilwa morska u wejścia do 
Dardanelów rozpoczęła się, Huk Kano- 
nady słychać aż na Bosiorze. 

Rząd turecki wydał rozkaz, ażeby 
„wszystkie Okręty wojeniieę, znajdujące 
się w Bosforze, zapaldy sygludły Swist- 
ne z hasiem Odjazdu,. 

Apol Turcji do mocarstw. 

Konstantynopol, 1 (10). Nota okól- 
nikowa Porty, przesłana do mocarstw, 
brzmi następująco: 

Mimo nadzwyczaj krótkiego, 24:g0- 
dzin. terminu, jaki Włochy ustanowiły 
w swojem ultimatum, pośpieszyliśmy się 
na długo przed upływem tego terminu 
z odpowiedzią że rząd włoski niema 
potrzeby przystępować do wojskowej 0- 
kupacji, aby otrzymać żądane gwarancje 
co do ekonomicznego różwoju w Try- 
polisie i Cyrena;ce i oświadczyliśmy ġo- 
towość udzielenia tych gwaranch, © ile 
nasza terytorajaina integralność nie bę- 
dzie naruszońą, przyczem ODjglisiNY z6- 
bowiązania, że podczas TOKOWER mie 
przedsięweźstiemy zmian W NaSzEj woj- 
SKOWEJ sytuacji W naszych prowincjach. 

Bez względu jednak na nasze po- 
kojowe propozycje, na które nawe! rząd 


włoski nie odpowiedział, wystał on 
jednak w tym czasie flotę i jeszcze 
przed upływem viimaum, zastosował 
vas26 torpedowce na wodach adi jatyc- 
słow baz formalicgo  Wypowieczelia 
ius” 


s. 


Üa OSOM 


Przykro dotknięci tym niespodzie: 
wahym wrogiem atakiem, który wcale 
nie jest uzasadniony naszem wobeć 
Włoch stanowiskiem, chcemy wierzyć, 
że jeszcze czas jesi, aby -— wobec 
zgodnego naszego usposobienia 
wstrzymać nieszczęsne skutki wojny, da 
której niema faktycznego powodu. 

Zwracamy się więc do pokojowego 
i ludzkiego usposobienia i do przyjaźni 
wysokiego rządu, aby interweniował we 
Włoszech i przekonał rząd włoski u 
naszem szczere życzenia wstrzymaniu 
niepotrzebnego roziewu Krwi. 


— 


Echa bitwy pod Prevwezą. 

Paryż, 1 października. — Z Rzymu 
telegraiują: Otrzymano tu wiadomość 
jakoby flota włoska zniszczyła 3 pan: 
cerniki tureckie, wypływające z portu w 
Bejrucie. 

Eskadra ks, Abruzzów zatopiła tor: 
pedowiec turecki „Tokar* pod Pre- 
vezą, 

Konstantynopol, 1 paździefnika—Ża: 
topione przez włochów pod Preyezą tor- 


- pedowce tureckie nosiły nazwy: „Hamids 


Abad* i „Ałpagod”. , 
Bombardowanie Preweszy. 

Berlin, 1 października.—Flota wło: 
ska bombardaje z całą gwałtownością 
Prevózę. 

Konstantynopol, 1 peździernika. — 
Wedlug prywatnych wiadomości, włos 
zajęli już Psctyczę, 

Najazd włochów na Albanię 

Konstantynopol, 1 października. — 
Porta otrzymała wiadomość, że wczoraj 
o godz, 3 po południu, włosi pod osło- 
ną 8 krążowników i 4 torpedowców ža 
częli wysadzać wojsko na ląd około 
Preyezy, poza obrębem strzałów fortecz 
nych. 

Rzym, 1 października, — Pod Niko. 
polis (na polnoc od Prevezy) wylądował 
oddział wojska włoskiego. 

Bombardowanie Smyrny. 

Berlin, 1 października. — Otrzymano 
tu wieści, że flota włoska rozpoczęła 
bombardowanie Smyrny. 

Bo Tripolisu. 

Medjolan, 1 październiku, —W czara] 
wysyłano w dalszym ciągu wojska do 
Tripolisu. 

Król Wiktor Emanuel był obecny 

rzy wsądzaniu wojska na Okręty, 

Rzym, 1 października —-Rząd wysłał 
do Tripolisu razem z eskadrą dwa pa- 
rostatki dia przy,ęcia euroyejczyków lam 
przebywających 

Gstrożności. 

Rzym, X października. Władze włos: 
kie zabramły wszystkim okrętom obcym 
wpływać do portu w Brindisi, jako naj- 
bliżej położonego od wybrzeża turec 
kiego. 

Łupy włoskie. 

Rzym, 1 poździernika. Kontrtorpe: 
dowiec „Alpino* aresztował parowiec 
grecki, kióry miał wpłynąć do Prevezy 
z 5 oficerami tureckimi, 162 żołnierzami 
i wiejką ilością amunicji i chilena, 

Rzym, 1 października. „Meęssagero* 
donosi z Tripolisu: Parowiec turecki 
„Derna“ natychmiast po wypowiedzeniu 
wojny włosi zabrali. Znaleziono jeszcze 
na „Dęrnie* część ładunku. 

"Saloniki, I psźizidrnika. Aresztowa: 


nó kilka żaglowców WFosKicm. 
Wierzyć, czy nie wierzyć? 

Rzym, 1 pażdziernika. Agencja Sieć 
fani donosi: 

Rząd włoski powtórnie oświadcżył, 
że bez względu na wojnę z Turcją, po: 
stanowił współdziałać w zachowaniu 
terytorjalnego „Słatus quo“ na Batka 
nach. 
izacja Grecji. 


Mobi 
iim 1 recia ðs 


października, 

glosiia motiizacę. 
Komstastynopolk Wojska. tureckie 

capadły w Preweżie na 1690 lądujących 


włochów. Wre bitwa. X, 
Usoastytuowame się nowego gadi* 
nelu poaiączone jest Z trudnościami 
Nikt mie cace przyjąć teki, Wite  Hczbiu 
i Hilmi-pasze, „A 
Parlament zwołany na 4 paździer* 


nika, g 

Ukonstytuowasiu się nowego gabi 
netu przeszkadza WINIĘSZANIE się KonuiĘtu 
milodotureckiez0. 


G interwencję. 

Konstantynopol, 1 października. Tur 

cja zwróciła się o lnterwencię w  załate 

wieniu zalorgu do Rosii i da Stanów 

Ledi JEEONYCH, 
Rzym Í 

z Londyca łe «URATA tarenki 


patdziarnika  DOnSSŁĘ 2 
BOJB« 


M z „gł ny z 


p DDDIZIZ ZZ Z 


wil się u Greya, prosząc ponownie (P?) 
o interwencje i grożąc, że w przeciwnym 
razie wybuchnie zawierucha na Bałka» 
nie, która wyjdzie na szkodę wszystkim 
europejczykóm. Grey odmówił. 
Włosi w Trypolisie. 
Rzym, 1 października, Władza wło: 
ska rozkazała wszystkim włochom, 0O- 
puścić natychmiast Trypolis, 
Blokada Trypolisu. 
Koystantynopol, 1 paźoziernika, „ Ag 
otiomańska" ogłosiła wczoraj wieczo- 
rem telegram z Trypolisu; 
Blokada trwa. "Wylądowanie 
nie nastąpiło. 


Flota turecka. 

Kokstantynopol, 1 października. O 
miejscu przebywania floty tureckiej nie- 
ma  wiadomóści.  Przypuszczają, że 
zuajduje się na wodach Rodesu, Guber- 
natorom wysp na Archipelagu rozkaza: 
no niezwłocznie zawiadomić flotę o O= 
głoszeriiu wojny. 

Q co w tej wojnie chodzi? 

Białogród, 1 października„— Jeden z 
dyplomatów, dobrze wtajemniczony w 
sprawy. gabinetowe, oświadczył, że Kwi- 
rynałowi chodzi o zmuszenie Turcji do 
koncesji na rzecz Czarnogórza, miano= 
wicie o przyłączenie do tego nowego 
królestwa bałkańskiego, sąsiadujących z 
niem okręgów albańskich, tych miano- 
wicie, które same pragną odłączenia się 
gd Turcji. 

W całej inicjatywie obecnej zawie- 
tuchy — mówił z tajemniczym uśmie- 
chem dyplomata — trzeba szukać ko- 
biety.. (t je królowej włoskiej. Przyp. 
Red.). 

Rzym. Pochwycone przez ilotę wło- 
ską statki tureckie przytransportowano 
do portu Taranta w południowych Wło- 
szech. 

Kansa, 1 października — Wojna obu- 
dziła nadzieje kreteńczyków na pomyślne 
rozwiązanie sprawy. Uważają oni za 
konieczne skorzystanie z okoliczności, 
Radykalni żądają natychmiastowego wy- 
stąpienia, umiarkowani zaś chcą wycze- 
kaé chwili, kiedy wojna się zdeklaruje., 
Rząd sprzeciwia się wystąpieniu i stara 
się utrzymać Spokój. 

Konstantynopol, 1 października, W 
Smyrnie po wyjeździe konsulą rozgro- 
miono: konsulat włoski. 


jesze 


Bitwa pod Lesbos. 

Berlin, I października:—Pod Les- 
ös nastąpiła bitwa morska między eska- 
dra włoską a turecką. 

Według obiegających pogłosek. flota 
turecka została zniszczona, ocalał tylko 
jeden pancernik, który zdołał wycofać 
się w porę i uciec. 

Sofja. W kołach politycznych wy - 
wołały zaniepokojenie pogłoski o wylą- 


a = 


użitńiuka iyli LOKO, 


dowaniu wojsk wloskich 
Dzienniki nacjonalistyczne ostro kryty« 
kują .osławianie Włoch, aby państwa 
bałkańskie nie mieszały się do ` wojny 
we własnym interesie. 
Odmowa mocarstw, 

Konstantynopol. Porta otrzymała 
odpowiedź mocarstw na prośbę O po- 
średnictwo, Wszystkie mocarstwa od- 
mówiły pośrednictwa. Notę, wysłaną 
dzisiaj, zredagował Said. Nie przyjmując 
noty poprzedniej. Turcja dowodzi, że 
wojna jeszcze się nie rozpoczęła i pro» 
si O zapobiegnięcie rozlewowi krwi. 

Sułtan przyjął ambasadora niemiec- 
kiego. 


TELEGRAM. 


Wyjazd ministra. 
Petersburg. Minister handlu i przęs 
mysłu wyjechał zagranicę. 
Powrót ministea. 
Petersburg. Minister wojny poWró: 
cit z zagranicy. 


w Prewozia. 


Ściganie bandy. 

Władykaukaz. Oddział wysłany przez 
naczelnika okręgu wwedeńskiego dla 
przecięcia drogi bandzie, która napadła 
na komisję inżynierów, spotkał o godz. 
2 w nocy część tejże, przyczem nasiąpi- 
ła wymiana strzałów, Zabići zostali 18- 
letni brat Zelim-chana, jeden abrek i 
2 konie, Zabrano 9 karabinów i plan 
miejscowości. 
Uderemniony zamach stanu. 

Lizbona. W Oporto aresztowano 
wielu klerykałów=reakcjonistów, zamie- 
rzających dokonać przewrotu państwo= 
wego. 

Aresztowanych umieszcono na okrę= 
tąch wojennych. 


W mieście panuje spokój. 

W okręgu wynikł szereg gwałtów 
przeciwko porrądkowi. Gwałty stłumio- 
no dzięki energicznemu działaniu „woj- 
ska. 

Zalew miast. — 2,000 ofiar. 

Ostin (Arkanzas). Pękła grobla przy 
młynie i potoki wody zniosły 300 do: 
mów miasta, ocalało tylko 6 budynków 
Przeszło 2000 ludzi zginęło w ruinach, 
w których wynikł pożar, 


Kareańczycy w wojsku ja- 
pońskiem. 

Tokio, 1 (10). Władze japońskie za- 
proponowały koreańczykom, żeby tytu= 
łem próby wstępowali do armii jako 
ochotnicy. — Zjawiło się 289 ochotni- 
ków, z których 115 wcielono do puł- 
ków w Seulu. 
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Sensacyjna 


krzyż śmierci 
wykonają nieustraszeni 
Oprócz 


tego występuje 


Pierwszy debiut 
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posągi bronzowe. 


Pierwszy występ słynnych w całej Europie, 
M-LLE KETTY LEE wyższa szkoła jazdy konnej, oraz 
derby:jockey. 


MR. PARKER 
innemi; WIELKI BALET 


Między 


petersburskiego baletmistrza p. ANTONIO. 


Początek przedsta 
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rane m” SCI zę RPA eyna 


Repr czentani 


z roałym vt 


So<hce shoty. ainte Wątawsp Postu Bastono . 


9 Cyrk A. Devignć. S 


"7 Poniedziałek, dnia 2ego Października r. b. 


Wielkie Galowe Przedstawienie 
z udziałem pierwszorzędnych, po raz pierwszy w Ło- 
dzi występujących artystów. 
nowość z Japomji. 
czyli śmiertelny skok z ko- 
puły cyrku głową na 
i niebojący się śmierci synowie 
kraju wschodzącego słonca BRACIA ITAO»SAN. 
znakomita trupa japońska 
nadwornego cyrku japońskiego „Mikado“ w Tokio. 


The 4 Sisters CONAY 


wienia o godzinie 8 i 
Codziennie debiuty nowych artystów. 


oRGoREOSOGEBO 
solidny branży 


budow lanej 
aey mnym 


dół, 
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Akrobac 


Są 
SE 


wykoń 


znanych 


> = 


pod kierunkiem 


pół wiecz. Tańce 


Z Marmurowe 


Teatr „URANA 


PROGRAM od 16 do 30 września r,b 
B NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Wary and Burus 
Komiczni akrobaci 


Adolf Ernest 
Miuzionista-maniputator, 
Cm R U WRZ PP FA PA pepr ea 
detektyw one 
| wykwotny śpiewaczy ^ 
The « Doris 
po tramp 
Hartmont 
Błyskawiczny rzeźbiarz 
czeniem 
J. Gróbl 
Zągrzebanie żyjącego człowieka. 
Nina i Eugeniusz Bolscy  f 
| Polski humorystyczny duet spiewaczy | 
Arigossi 
z traniormacją-duet, 
SEE zna Z A 
Les Drsielo's 
Muzyca!-FExcentik, 
Leg Diodatti 


rupy 


Telefonem z Warszawy. 


— mm 


Wczoraj odbyło się uroczyste otwar- 
cie wyższych kursów rolniczych. Uro- 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Anny, poczem cały ko- 
mitet przeszedł do Muzeum przemyslu 
i rolnictwa na Krakowskiem Przedmie- 
ściu, gdzie przemawiali: prezes kursów 
inż. Władysław Kiślański, książę Sewe- 
ryn Czetwertyński, prezes centralnego 


Tow. rolniczego, protósór Pomoj 
inni, 
a 


Wczóraj w Warszawie na Woli 
kudziesięciu wyrostków urządziłę 
grom żydów z powodu drożyzny 
kułów spożywczych. 

Kilka sklepów rozbito oraz po 
no kilku żydów na ulicy. 

Policją zarządziła środki przeń 
pogromowi. 

Aresztowano kilkadziesiąt osój 
sądzono je w więzieniu w ratuszu, 


Teatr Moderne 


Wtorek, Sroda, Czwartek, i Piątek. 


Café Chantan 7?" 


Wzruszający dramat z czasów RŻZYŚ 
MU 


Karola di Renzi 


po 
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Wybue 


„Białą myszą” 
(Melodramat) 


i wiele innych 


Nad program 


h Etny. 


Największy wybór 


[stumotów nnzyczych, oramołnów i pył 


oraz pełny asortyment NUT 
ZNAJDUJE SIĘ 


d. M. KAŃIENIEGKIEGO 


KĘ rodzaju 
W SKLADZIE: 
90. Piotrkowska 90. 90. 


r.1050 4 1 


Idealny środek na piegi, 
pryszcze, WĄgry, ZACZE!- 
wienienie twarzy i Żółte 
plamy Sprzedaż w per- 
fumerjach, składach apte- 
cznych i aptekach, 
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et komiczny 


w pudeł- 


linie. 


ów 
kach z niemiecką etykietą bez firmy. $ 
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Ostrzeżenie: Wys 
olnych falsyfikat 
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w doda 
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współczesnych $ 


mistrzów. 


sem 
Budowa* 


kanie 


URANIA-BIO zmiana 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapełm. Seliera, 


adraszów, 


Lek cje roz 


KNT 
CZERNIDŁO 


Pictepciowssa 


W ruchu będące kompletne 


Cztery kotły parowe buljero! 


o powierzchni ogrze walnej po 77 metrów każdy dla roboczego cisi 


7 atmosfer 


do sprzedania, 


Wiadomość w Warszawie w Zarządzie Tow. Ake, 
soka* przy ul. Mazowieckiej 4, lub też na miejscu w 
ce cementu „Wysoka* przy St, Łazy Dr. Z; W:-W., 
rzeczone kotły AE można. 


LOG 


EIE ETA OEE 


Botalina w tubąch wy- 
gadna podez. Podróży 
doczernienia kolor ) 
wia fabryki A. Osuchowski 
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. Światłoleczniczy i 


| INSTYTUT DE 


ulica Krótka N 4. Telefonu M 19—4l. 
Leczenie promteniami Roentgera, światłem Finsena i kwarcowem 
: prądami 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne 


(choroby skóry i wypadanie włosów), 


| płciowa), kauatyka,  usuwame brodawek ,Emco i cystoskopja (oświetlenie A 
Elektryczne Świetłine kąpiele i gorące © 
i powietrze. Leczenie syphilisu 
Ę Przyjmuje 0d 6 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6 


organów muczopłciowych)j, 


> R ze CO NZ pzz š T 
ES PA AE E EE IN ETARE N EE TEA $ 
NIE DOZ Y W EDEA ANAE, 


E 
s Kto chce 


chaj śpieszy na 


b do magazynu galanteryjnego 


Uwaga. Towary 
Gy srzedaje sie z 10 y ustępstwem. 


amne "R 


Sebede deledu 


w. 
Stół zk, Każdy przedmiot po R. 5.75 


rzamie, poprawki i zamiany. 


z węgla kamiennego. 
Sprzedaż KA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a 
Sprzedaż na sztuki; Przejazd 24 i we wszystkich 


s3 17 : x3 3 LEJ 4,13 
35 LL 3. 33 LEJ 53 3.75 
33 3% i: 53 53 55 2.45 
35 PEI 5. 53 33 yy 1.75 


Żaboty, Kołnierzyki począwszy od kop. 29. 


Ze wzylędu na tak niskie ceny — wykluczone są gtrzymie- 


r 1201—3—1 


sklepach spożywczych i t. p. 


Podpałki 


| Składy węgla (r Lewa nod firmą 
„PRZEW O” 


Przejazd 21 i z. Tel. [7-08 i 28-60, 
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w pęczkach,6 k. 
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Roentgenowsk: 


S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wsosow, weuerycznych 1 mioczopiciowych 


i zaopatrzyć się w uolbry a niedrogi towar, nies 


PRZEDAŻ 


1720 0 


wysokisgo 


napięcia 


za 


© 


3 usuwanie szpecących włosów), gd 
masaż wikracyjny i bneumatyczny podług prol. Zabłudowskiego (niemoc 48 


„Ehrlich-Hata 606". 


$ 4. Spodenkiewicza $ 
———. ç otslantynowska 26. S 


nie należące do wyprzedaży 


P 


r1212- 3—1 RĘ. 
„BŚ 


| PERSKIE EK 


FRESKI 


i USZU. 


3. ZIELONA 3. 


Średnia 5, 


LISU Salvarsanem 
HATA 600". 


wiecz, 


"osobna poczekalnia, sh 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


Dr. REJT 


Śp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
„ERŁICH— 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
W niedziele i święta 9—2 pop, 


Dr. Feliks Skusiewięz 


Amirzeja 13. 


Choroby skórne, 
i moczopłciowę. 


Przyjmuje: od * — 11 g. ran 
W niedzie 


4 — 8 g, popor. 


weneryczne 


a 


święta ód 10 = I g: rant- 


Telef 26-26, 


Dr. L. Klaczkin 


Pisyjmuje pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od ś—5 po 


Przyjmuje do 1l rano i od 4 I pół do 


M Lifmanowicz 


Godz. vrzyjęć: od 8—10 


NOWY RURJER ŁODZKI — 2 pażdziernika 1911 roku. 
W w w c w w m nw a 


ee0©0006689856 E SGCOGEOCES5 
„Maison Margot 


Piotrkowska 47. 


rozpoczyna z dniem 29 Września r. b. 


Mielką Wyprzedaż 


wysortowanych Bluzek jedw. tiułow, batystow. i wełnianych, szłafroków, 
spódnic, małinek, haiek etc. po CENACH NADER NISKICH. 


41. 


Rb. 100 nagrody 


otrzyma znalazca zgubionych prawdopodobnie w tramwaju Ęj 
N 8 dnia 299 około godziny 4-€ej pp. kolczyków bry- R 
lantowych. Łaskawy znalazca zechce zwrócić takowe za $ 
powyźszą nagrodą właścicielowi: Stein, Stwerowa T. $ 

2847—3—1 É 


Lecznica chorób skórnych i weneryeznyek 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Ielnickiego 
ulica Wólczańska M 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Lecżenie promieniami Neentgena, lampą Finse. 
naikKromayera : prądami o wysokiem napięciu (arsons 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1l i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7 — 8; w niedzielei święta od godz. 9—ł0 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po południu Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje gani Dr. Zand-fennen" 


Towersi Moyjo Ret eska 


w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5a 

Łódź, Rzeźnia Miejska. 

r poleca: 
D Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. f 
3) Fiączkę mięsną. i 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, $ 
mokre i suche. 1482—2 4 
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[r. |. dliberst'om 
mieszka obecnie na Zawacize 
kie; N2i2Ż, Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykal: 
ne usuwanie szpecących wio: 

SÓW. 

Przyjmuje; od 1f i pół, od.2 1 pół 
po poł. od 5 i pół, do 8 i pół, wieci 
Dla pań od 4i pół. do 5 i pół, W nie“ 
dzielę do 3 po poł, 


Dr. Franciszek 
Koziolkiewicz 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 
ul. Piotrkowska (93, 
Choroby wewnętrzne, 
kobiece. 


Przyjmuje ad 9 i pół do T1 rana I do 
AR wsżz 267430 


dzieci 


PEZET TRZ IZ © ZP PZA DZT” 


SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wensrycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Be. Małowigł 
poweS5fR 
choroby dzieci T wswnętrzne. 
Godz. przyjęć: od 9—10 rano 
iod 5 do 6 po południu. 


Mikolajewska 29, kaj 
telefon 18—48. Przy syphiliisie stosowanie prop, 
2762 bi „SOG 


Leczenie elektrycznością i masas 
żem wiaracyjnym. 
Zachodnia Nė 38 

od 9—1 i od 6—8 dia pań od 5>—65 

w niedzielę od 9 do 3. r. 1109 © » 


Konsłantyzówoka H. 


Syphilis, skórne, wenerycznć, 
choroby dróg moczowych. 


17113—0 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


į U 
„iR. nnałator jum 
do wzięwańi suchych, system, 
Kórtinga, przy choróbach nosz 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze: 
miany materji (szczególnie skro- 
iuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz, 4—7 po poł, Spacerowa N2 2. 

319 0 1 


6 í pół'po południu, 


Ulica Południowa 23. 


feietopu N= 16:85 2964 
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Pokój 
duży frontowy zaraz lub od 1 
Października r. b. (moze być 
umeblowany) do wynajęcia. Wia- 
domość ul, Śkwerowa NŻE 
m 2821—3— 


. 8. 
saska dode dead” 


Arótka i2. 
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bysiGskopia | ZgięBnIKOWANIE 
inOczowódów. 
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WARSZAWA Siora iL a230 © 


Po powrocie z PARYŻA z drugiej podróży sezonowej 
ma zaszcyt polecić nową kollekcję modeli, obejmującą 


25 modeli sukien i kostjumów 
60 modeli okryć i futer 
60 modeli kapeluszy 


: INRZESNIOWE WIELKICH DOMÓW 
Ostatnie ki W MODELOWYCH PARYSKI 


IOSCI 


WE WSZYSTKICH DZIAŁACH. 
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